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ekstraktu  czytamy: "11 p r in c ip io  s e g u ito  e s ta to  d i c o lla z io n a r e  
per in te r o  t u t t i  i  m a n o scr itti f in o  a 1 1* u n d i c e s i m o  
s e c o lo , e so lta n to  esem plari o c c a s io n a li  d e i s e c o l i  se g u e n ti" . Au­
to r  zaś r e c e n z j i  wskazuje na n iew ykorzystanie rękopisów powstałych  
ju ż  po XI w ., k tó r e , nota bene, znaliśm y, jako że um ieszczone z o sta ­
ły  w ogólnym wykazie rękopisów "Vita Pauli"  w d z ie le :  W. A. O ldfather, 
S tu d ies  in  the Texte T ra d itio n  o f S t .  Jerom e's "Vitae Patrum", Urbana 
1943, 17-35 , a do którego  to  wykazu od sy ła liśm y  naszych czyteln ików  
/p o r . s .  181 przyp. 6 / .  Krótko mówiąc, przew ażyło tu  w łaśn ie  kryterium  
ch ro n o lo g iczn e , gdyż ręk op isy  pow sta łe po XI w. konsultow aliśm y tylko  
w sposób okazjonalny . Odnośnie zaś do kodeksu Vat. Lat. 6075, pocho­
dzącego z 1601 r . ,  n a leży  w y ja śn ić , i ż  aczkolw iek j e s t  on rękopisem  
bardzo młodym, to  jednak n a le ż a ło  go w ykorzystać przy wydaniu krytycz­
nym, gdyż na f o l i a l e  208 v czytamy: "Nos Paulus Sfrondatus / . . . /  sanc- 
torum v lt a s  hoc volumine co n ten ta s ex a n tięu iss im o  co d ice  manuscripto, 
quod ln  m onasterio  monialium Sanctae C e c ilia e  Transtyberim  asservatur, 
summa f id e  atque d i l i g e n t ia  d e sc r ip ta s  e s se  testam us; immo, l i c e t  
a liq u ib u s  in  l o c i s  verba aliquando d eesse  viderim us ideoque sensum 
s a t i s  obscurum e s s e ,  tamen v e r i t a t i  s tu d en tes  n ih i l  immutari, n ih il  
addl perm isim us". Ponadto w r ę k o p is ie  tym n ie  znajdujemy żadnej po­
prawki .

0 . B azy li /R em ig iu sz / D egórsk i, 
Kraków -  Lublin

Ig . Maria Jaczynowska, R e l ig ie  św ia ta  rzym skiego. Warszawa 1987,
Państwowe Wydawnictwo Naukowe, s .  319 + i lu s t r a c j e  /1 4 9 / ,

Najnowsza k sią żk a  M. Jaczynow skiej p t .  " R e lig ie  św ia ta  rzymskie­
go" j e s t  wydarzeniem prawie te j  m iary, co pojaw ien ie  s i ę  przed wojną 
u J . Mortkowicża /1933-1934  r . /  dwóch tomów " R e lig ii  r zeczy p o sp o lite j  
rzym skiej" Tadeusza Z ie l iń s k ie g o , w obrębie je g o  wielotomowego d z ie ła  
p t .  " R elig ie  św ia ta  antycznego". M usieliśm y w ięc czekać p ó ł wieku, by 
ponownie po lsk a  nauka o s ta r o ż y tn o śc i k la sy czn ej otrzym ała monografię 
zjaw isk a , jakim b yła  w d z ie ja ch  duchowości eu ro p ejsk ie j r e l ig i j n o ś ć  
rzymska.
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Praca Jaczynow skiej sk łada s i ę  z d z iew ięc iu  rozd zia łów , po­
przedzonych Przedmową i  Wstępem. W końcowych p a r tia c h , poza P rzyp isa­
mi, Indeksami i  B ib l io g r a f ią  um ieszczony z o s ta ł  bogaty m a ter ia ł i l u ­
stracyjn y: obrazowe źró d ło  poznania bogów, cerem onii r e l ig ijn y c h  i  pom 
ników kultowych Rzymu. Łącząc wizerunek z tekstem  Autorka zdawała so ­
bie sprawę z te g o , że n a jd o k ła d n ie jszy  pogląd na r e l i g i ę  rzymską może 
uzyskać c z y te ln ik  ty lk o  wówczas, gdy mu s i ę  udostępni obydwa środk i 
poznawcze. Chodzi tu  p r z e c ie ż  o zrozum ienie w ierzeń i  zwyczajów r e — 
l i g i i ,  k tóra  ju ż  d z is ia j  n ie  i s t n i e j e .

Zakresem sw oich rozważań " R elig ie"  obejmują h i s t o r ię  przemian  
r e lig ijn y c h  na zachodnich terenach  Imperium Rzymskiego od I I I  w. p .n .e  
do I II  w. n .e .  /z w ła sz c z a  I I  w. p .n .e .  -  I I  w. n . e . / ,  przez co  w ięc  
rekonstruują obraz rdzennych, pogańskich , p rzed ch rześc ija ń sk ich  lub  
towarzyszących wczesnemu ch rześc ija ń stw u  w ierzeń  rzym skiego Zachodu.

Od czasu , gdy re lig io zn a w stw o  rzym skie d z ię k i pracom Niebuhra, 
P rellera , Wissowy czy Warde Fowlera o d esz ło  w końcu u b ieg łeg o  wieku 
od studiow ania r e l i g i i  rzym skiej /p o j ę t e j  jako jed n o ść  grecko-rzym ­
ska/ ty lk o  w epoce j e j  rozk w itu , badania nad charakterem  rzym skich  
wierzeń prowadzi s i ę  różnymi metodami, stosowanymi we w spółczesnych  
naukach hum anistycznych, w ykorzystując przy tym w sz y stk ie  rodzaje  
źródeł mówiących o stosunku Rzymian do b o sk o śc i.

Znajdujemy tu ta j  u ję c ia :  a n tro p o lo g iczn e  /n p . E .E . B u rr is ,
Taboo. M agle. S p ir i t s :  a Study o f p r im it iv e  Blements in  Roman Re- 
l ig io n , London 1 9 5 9 /, fenom enologiczno-kom paratystyczne /n p . M. E liad ł 
H isto ire d escro y a n ces e t  des id e e s  r e l i k i e u s e s , n :  De Gautama Bouddhł 
au trlomphe du c h r is t ia n is m e , P a r is  1 9 7 8 /, kom paratystyczno-struktura- 
lis ty c z n e  /n p . G. Dum ezil, C am illu s. A Study o f Indo—European R e l l -  
gion as Roman H is to r y , B erkeley 1 9 8 0 /, p sy ch o lo g iczn e  /n p . J .  B ayet, 
H isto ire  p o l i t ią u e  e t p sych o log iąu e de la  r e l ig lo n  rom aine, P a r is  196! 
archeologiczne /n p . J . Ferguson, The R e lig io n s  o f the Roman Empire, 
London 1970 / czy sem azjo log iczn e  /n p . H. F u g ier , Recherches sur  
l 'e x p r e ss to n  du sa cre  dans la  langue la t in e ,  P aris 1 9 6 3 /.

Jaczynowska n ie  b ie r z e  u d z ia łu  w "sporze" o genezę r e l i g i i  rzym­
s k ie j ,  podobnie jak n ie  zajmuje s i ę  j e j  in te r p r e ta c ją  za pomocą "psy­
c h o lo g ii g łę b i" . Jej metoda j e s t  inna: skupia s i ę  na h i s t o r i i  fak tu  
r e l ig ijn e g o ,  o d s ła n ia ją c  ch ro n o lo g iczn ie  z biegiem  wypadków d z ie jo ­
wych w ydarzenia i  różnorodne przejawy ż y c ia  i  m yślen ia  r e l ig i j n e g o ,  
praktyki i  k u lty ,  cerem onie o fia rn e  i  obrzędy w ró żb ia rsk ie , u rządzę-
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n ia  1 in s ty tu c je  r e l ig i j n e  Rzymu i  jeg o  zachodnich p ro w in c ji. Pra­
ca poddana układowi chronologicznem u, uporządkowana wedle system a­
tycznego k lu cza  faktów /in terp retow an ych  z r e s z tą  w ś w ie t le  najnowszych 
b a d a ń /,je s t  lek tu rą  zajm ującą, n iezm iern ie  ciekawą i  n ie  może byó, 
jak  chce tego  Jaczynowska, przeznaczona głów nie d la  studentów / s .  8 / .  
Zadowala ona bowiem ca łk o w ic ie  badaczy k u ltu ry  rzym skiej i  h is to r y ­
ków i d e i ,  oczekujących od dawna na sy n tezę  r e l i g i i  Rzymu.

C harakterystykę celów  i  sposobów badania naukowego znajdujemy 
w Przedmowie, podczas gdy we W stępie , co j e s t  jeg o  w ie lk ą  z a le tą ,  
w yjaśn ia  Jaczynowska zn aczen ie  podstawowych d la  r e l i g i i  rzym skiej 
terminów sakralnych / r e l i g i o ,  s u p e r s t i t io ,  piaculum , prodigium e t c . / .  
Ten k ró tk i wykład znaczeń leksykalnych  j e s t  niezbędny d la  zrozumienia 
stosunku Rzymian do r e l i g i i ,  poczynając nd okresu n a jw cześn iejszego , 
poprzedzającego j e j  e tr u sk iz a c ję  i  h e l le n iz a c j ę .

O r e l i g i i  starorzym sk iej tra k tu je  r o z d z ia ł I ,  k tóry  n ie s t e ty  za j­
muje s i ę  n ią  w sposób bardzo z w ię z ły , gdyż temat ten  n ie  dotyczy zasad 
n iczeg o  problemu k s ią ż k i i  okresu dziejow ego wyznaczonego j e j  ramami 
chronologicznym i. Ale i  tu ta j  chwała A utorce, że wprowadziła proble­
matykę badawczą wczesnych form r e l i g i i  rzym skiej do swojego d z ie ła .  
P ozw o liło  j e j  to  na p r e z e n ta c ję , fundamentalnych z r e s z tą  d la  pierwot­
nego systemu r e l ig i j n e g o ,  a n iezb y t znanych czy rzadko prezentowanych 
w p o lsk ich  pracach poglądów Dum ezila.

Ten wybitny kom paratysta fran cu sk i d łu go , jak  wiadomo, odtrącany 
przez naukę a n g ie lsk ą , a tak ż a r liw ie  broniąny przez M. E liad ego , u- 
m iejsco w ił p ierw ociny rzym skiej r e l i g i i  w obszarze w ierzeń  ludów in -  
d oeu rop ejsk ich . Tym samym o d s ło n ił  arch ytyp iczn ą  s tru k tu rę  tych  wie­
rzeń z wiodącą tr ó jc ą  naczelnych bóstw / i  służebnych wobec n ich  f la -  
mines m a io res /, odpowiadającą tró jp o d z ia ło w i ówczesnego społeczeństw a  
na królów /k ap łan ów /, wojowników i  s ta n  c h ło p sk o -r z e m ie ś ln lc z y .

J e s t  j e s z c z e  jed en  powód, d la  którego  p rzed sta w ien ie  przez Jaczy- 
nowską poglądów Dumezila za słu g u je  na u zn an ie. Wymaga ich  n iejak o  
lo g ik a  j e j  k s ią ż k i .  O tw ierają one bowiem drogę zrozum ieniu jed n ej z 
najw ażniejszych w łaśc iw o śc i r e l i g i i  rzym skiej: k u ltu  bogów, który  
w chodził w zakres czynności państwowych i  n a le ż a ł do najw ażn iejszych  
zadań państwa. Wydarzenia r e l ig i j n e  opisane w I I ,  I I I  i  IV r o z d z ia le  
pokazują d o b itn ie , że cecha ta  tk w iła  lmmanentnie w d z ie ja c h  r e l i g i i  
wczesnej i  późnej r e p u b lik i, nawet wtedy, gdy w ierzen ia  rzym skie u -
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le g ły  p o g łę b ie n iu  pod wpływem przyjm ującej s i ę  na gru n cie  rzymskim 
f i l o z o f i i  g r e c k ie j .

C zytając te  r o z d z ia ły  widzimy, że w Rzymie elem ent p o lity c z n y  
k szta łto w a ł postawę wobec b o sk o sc i, r e l i g ia  i  p o lity k a  sta n ow iły  jed ­
ność, były nieodłącznym i częśc iam i teg o  samego św ia ta  r z e c z y w is to ś c i  
państwowej / s .  4 8 / .  Numina można było  s k ło n ić  ku so b ie  i  pozyskać  
przez dokładne w yp ełn ien ie  praktyk i  rytów sak ra ln ych , uznanych i  u— 
sankcjonowanych przez państwo. Sam odzielne akty p ob ożn ości, u d z ia ł u— 
czuć i  s e r c a  były  tu  n ie w ie lk ie .  Wśród lic z n y c h  św iętych  czy n n o śc i, 
o fia r  i  u r o c z y s to śc i /k tó r e  z r e s z tą , jak tw ierd z i Jaczynowska, c ie s z y ­
ły  Rzymian/ n ie  było  M ie jsc a  na wewnętrzny, poza formalno-prawny zw ią­
zek ze światem nadprzyrodzonym. Kapłani rzym scy, w od różn ien iu  od in ­
s ty tu c j i  kapłaństw a u Innych ludów, n ie  b y l i  zw iązani ze św ią ty n ią  
/ s .  4 i / .  Funkcje kultow e były  sprawowane przez lu d z i ,  k tórzy  zarazem  
b y li urzędnikami państwowymi /n p . s s .  81 -82 ; 1 0 7 / i  k tórzy  o czy w iśc ie  
manipulowali r e l i g i ą  /p rzy  pomocy przede wszystkim  d iv in a t lo /  w roz­
grywkach p o lity c z n y c h , ta k ich  jak ak cje wyborcze, w alk i stro n n ic tw , 
konkurencyjne z a b ie g i o dowództwa wojskowe, nam iestn ictw a p row in cji 
e tc . /  ro z d z ia ł I I  i  I I I  p a ss im /.

I s to tn e  p r z e k sz ta łc e n ie  r e l l g i i  rzym skiej n a s tą p iło  w czasach  
"okupacji" e tr u sk ie j  /g łó w n ie  za panowania Tarkw iniuszy, s .  3 5 -3 8 / ,  
natomiast j e j  bezosobowe p o lity c z n e  o b lic z e  u jaw n iło  s i ę  po raz 
pierwszy w p e łn i w c z a s ie  tw orzenia  dominium i t a l s k ie g o .  Wtedy to  im­
perializm ow i politycznem u za czą ł tow arzyszyć "im perializm " r e l ig i j n y ,  
wspomagany z r e s z tą  potrzebam i duchowymi Rzymian n leu satysfak cjon ow a­
nych tradycyjną, sform alizow aną r e l i g i ą .  P rzy n ió s ł on najpierw  asym i­
la c ję  w ierzeń ludów i t a l s k ic h ,  a n a stęp n ie  w dwóch k o lejn ych  fazach  
/p or . rozdz. II  i  I I I /  oddał w ierzen ia  starorzym skie we w ładanie an- 
tropomorfizmu i  m ito lo g ii  h e l le ń s k ie j .  M iało to  h is to r y c z n e  zn aczen ie  
1 wywołało ferm ent r e l i g i j n y ,  o czym w sposób fachowy i  now atorsk i, 
sp alając wydarzenia r e l ig i j n e  z p o lity czn y m i, p isz e  Jaczynowska w I I I  
r o z d z ia le .

Rozwinęła s i ę  i  r o z r o s ła  m ito lo g ia  rzymska, wprowadzono nowe 
obrzędy kultowem stanowtono Ludi A p o llin a res i  k u lt  W ielk iej Macierzy 
Bogów-Kybele, rozpoczyna s i ę  k u lt  w ie lk ich  wodzów i  b og in i Romy, pow- 
s ta je  w reszc ie  k la sa  kapłańska, zorganizowana w C o lle g ia  i  s o d a l i t a -  
te s  /s tr u k tu r ę  i  org a n iza cję  rzym skiego kapłaństwa o p isu je  Jaczynow­
ska w I I  r o z d z . / .  Zmiany wewnątrz r e l i g i i  dokonywały s i ę  d łu go , a grec



482

k ie  k u lty  n ieraz  n iezb y t ch ę tn ie  były w idziane przez n ie tć le r a n c y jn e  
władze państwowe /s ły n n a  sprawa Bakchanaliów, s .  71—7 7 / .  Natom iast 
w sposób zdecydowanie groźny dla sp o łeczeń stw a  r e l i g i a  państwowa u-  
szty w n ia ła  s i ę  i  zamykała na w sze lk ie  wpływy duchowo wyższego wyzna­
n ia , w sy tu acjach  krańcowych i  dramatycznych, w momentach ś m ie r te l­
nego zagrożen ia  bytu rzym skiej p o l i s .  Widzimy to  w c z a s ie  11 wojny 
p u n ick iej / s .  5 4 -5 9 /, jak i  podczas innych wydarzeń wojennych I I I  
i  II wieku. Ofiary sakralne n ab iera ły  wówczas drap ieżnego, prymityw­
nego charakteru: składano je  z lu d z i i  to nawet w początkach I w. 
p .n .e .  / s .  8 9 / .  Świadczy to  o niewiarygodnym wprost barbarzyństw ie  
r e l i g i i  rzym skiej tego  okresu i  wyobrażeniach moralnych równych zeru 
/b ez  względu na to ,  ja k ich  szukałoby s i ę  tu ta j u za sa d n ień /.

Załamanie s i ę  trad ycyjn ej r e l i g i i ,  oznaczającej staranne prze­
s tr z e g a n ie  w szystk ich  przepisów  k u ltu , n a s tą p iło  w epoce kryzysu re­
p u b lik i . Jaczynowska jednak udowadnia, że n ie  n a s tą p ił  wówczas upa­
dek r e l i g i i  w o g ó le , jak to  zwykło s i ę  sąd zió  w opracowaniach h is t o ­
rycznych. W w ierzen iach  rzym skich z a sz ły  natom iast i s to tn e  zmiany pod 
wpływem upow szechniających s i ę  w Rzymie id e i  f i lo z o f ic z n y c h  tak ich  
szk ó ł jak epikureizm , sto icyzm  i  sceptycyzm . Temu problemowi pośw ię­
cony j e s t  r o z d z ia ł IV, w którym Jaczynowska omawia szczegółow o tak­
że poglądy p ierw szych , rodzimych teoretyków  r e l i g i i :  Kwintusa Mucju- 
sz a  S cew o li, M. T erencjusza Warrona i  M. T u lliu sz a  Cycerona. Rysuje 
również w tym r o z d z ia le  d a lszą  ew olucję k u ltu  wodzów i  w ie lk ic h  po­
lity k ó w , wybrańców bogów, dopatrując s i ę  w nim genezy k u ltu  ce sa r ­
sk ie g o . Autorka prowadzi nas wzdłuż g a le r i i  późnorepublikańskich  
przywódców op isu jąc  ich  p o lity c z n e  z a b ie g i połączone z r e lig ijn y m i  
machinacjami / s .  9 8 - i0 9 / .  Czyni to  w sposób in te r e su ją c y  i  w ie lc e  do­
c ie k liw y , zachęcając do r e w iz j i  szablonowych n iera z  poglądów na t e ­
mat k ar iery  zw ycięsk ich  wodzów rep u b lik ań sk ich .

W k o n tek śc ie  tych rozważań warto wpomnieó, że związkom r e l i g i i  
i  "rzem iosła" państwowego w późnej rep u b lice  1 c e sa r s tw ie  aż po cza­
sy Konstantyna W ielk iego , p o św ię c ił k sią żk ę  zmarły niedawno h isto ry k  
a n g ie lsk i Alan Wardman /R e lig io n  and S ta te o r a ft  among the Romans, 
London 1 9 8 2 /. J e s t  ona mniej znana, n iż  znakomita skądinąd praca  
J.H.W.G. L iebeschuetza  /C o n tin u ity  and Change ln  Roman R e lig io n ,  
Oxford 1 979 /, na k tó rą  powołuje s i ę  Jaczynowska, godna szczegó ln ego  
p o le c e n ia  tym, k tórzy  ś le d z ą  powiązania rzym skiej r e l i g i i  z żyeiem  
państwowym i  politycznym .
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Wraz z V rozdziałem  wchodzimy w d z ie je  konserwatyzmu r e l ig i j n e ­
go epoki au gu sto w sk iej, ś led zą c  za Jaczynowską próby ożyw ienia  s ta r e j  
r e l i g i l  przy pomocy nowych id e i  p od jęte  przez Oktawiana Augusta. Au­
torka j e s t  przekonana, że August n ie  d z ia ła ł  w r e l ig i j n e j  p ró żn i, a le  
podjął i  r o z w ija ł id ee  reform atorsk ie  stworzone ju ż  w cześn iej przez  
Cezara / s .  1 1 0 /. Były te ż  n iew ą tp liw ie  pewne o s ią g n ię c ia  Augusta w d z ie ­
d z in ie  r e o r g a n iz a c ji kultów  w Rzymie i  w m unicypiach i t a l s k ic h  / s .  132— 
137/, a jeg o  program odbudowy starych  św iątyń  doprowadził do odrestau­
rowania d z iesią tk ó w  starych  obiektów sak ra ln ych . Pow stało te ż  wówczas 
w iele nowych św ią tyń , w tym bosk iego  J u liu s z a , Marsa U ltora  — m śc ic ie ­
la  krzywd ludu rzym skiego i  A p o llin a  boga so larn ego  na P a la ty n ie , k tó ­
rego August uważał za swego p ro tek to ra .

Niezwykle Interesującym  i  nowatorsko w tym r o z d z ia le  p o trak to ­
wanym problemem j e s t  sprawa k u ltu  A ugusta, związanego z kultem  b og in i 
Romy, który w cześn iej rozw inął s i ę  we wschodnich prow incjach Imperium, 
a później w zachodnich / s .  1 2 3 -1 9 0 /. Tę k w estię  podejmuje Autorka rów­
nież w VI r o z d z ia le , poświęconym w dużej m ierze dziejom  upow szechnie­
nia k u ltu  c e sa rsk ieg o  w prow incjach zachodnich w o k res ie  d y n a s t i i  j u -  
l i j s k o -k la u d y js k ie j , Flawiuszów 1 Antoninów.

Dotychczasowe poglądy na temat charakteru c z c i  b o s k ie j , jak ą  o -  
taczano cesa rza  rzym skiego, z o s ta ły  zakwestionowane przez młodego, 
oksfdrdzkiego badacza Simona R .F. P r ic e 'a  /p ls z e  o tym Jaczynowska na 
s . 1 2 3 /, k tóry  zaprezentow ał j e  w c a łe j  r o z c ią g ło ś c i  w swej pracy p t .  
"Rituals and Power. The Roman im p eria l C ult in  A sia  Minor", wydanej 
w 1984 r .  w Cambridge. Zyskała ona so b ie  natychm iast zwolenników  
wśród badaczy id e o lo g i i  i  r e l i g i i  cesa rstw a , a także z o s ta ła  uhonoro­
wana znakomitymi recen zjam i. W ystarczy tu wspomnieć o jednej z n ich , 
pióra Glena Bowersocka, który uznał j ą  za  p ierw szą , s z c z ę ś liw ą  próbę 
połączen ia  metod szk o ły  a n tro p o lo g iczn ej /n i e  na darmo pracę wydano 
w Cam bridge!/ z h i s t o r ią  s ta r o ż y tn ą . BowerSock u zn a ł, do czego przy­
chyla s i ę  rów nież Jaczynowska, że in te r p r e ta c ja  P r ic e 'a  /d o ty czą ca  
z r e sz tą  wschodnich terenów c esa rstw a / daje w reszc ie  m ożliwość zrozu­
m ienia, w ja k i sposób , czy jakim i kategoriam i m yślał o władcy i  wyobra­
żał so b ie  c e sa rza  rzym skiego zwykły obywatel imperium.

W VI r o z d z ia le  zajmuje s i ę  Jaczynowska również bóstwami arm ii 
rzym skiej i  h i s t o r ią  w ierzeń r e l ig ijn y c h  p row in cji zachodnich: Bry­
t a n i i  Germanii, Noricum i  A fryk i. Natom iast wierzeniom  i  obrzędom
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re lig ijn y m  G a li i ,  k tó re  Jaczynowska sz c z e g ó ln ie  w n ik liw ie bada, poś­
więcony j e s t  osobny r o z d z ia ł /V I I / ,  Wybitna znawczyni kultów  pro­
w incjonalnych i  promotorka prac doktorsk ich  i  m ag istersk ich  na temat 
w ierzeń w prowincjach zachodnich, z głęboką w iedzą i  znawstwem pre­
zen tu je  procesy a sy m ila c j i bogów rzym skich w G a lii / in t e r p r e t a t io  
Romana/, jak i  wyposażenia ich  w atrybuty c e lty c k ie  / in t e r p r e t a t io  
C e lt ic a  lub G a l l ic a / .  Do bogatej l i t e r a tu r y  przedm iotu, um ieszczonej 
w p rzyp isach , warto by je s z c z e  d orzu cić  pracę M. C lavel-L eveque P. 
/L e syncretism e g a llo -ro m a in , s tr u c tu r e  e t  f i n a l i t e s ,  Romę i9 7 2 / -  
fra n cu sk iej badaczki d z ie jów , r e l i g i i  i  h i s t o r i i  sp o łeczn ej G a li i .  
Lecz j e s t  to ty lk o  sz c z e g ó ł bez w iększego zn aczen ia , skoro i  tak o- 
trzymujemy pełny zasób in fo rm a cji na temat c e lty c k ic h  tr a d y c j i  r e ­
l ig ijn y c h  G a lii rzym skiej oraz poznajemy głównych bogów g a l l i j s k ie g o  
panteonu i  penetrujemy z a w iło śc i druidyzmu.

R ozd zia ł VIII j e s t  w ła śc iw ie  p rezen ta c ją  fia sk a ,u p ad k u  ń ad ziei 
związanych z próbami w yp ełn ien ia  s ta r e j  r e l i g i i  nowymi formami k u ltu , 
podjętym i przez A ugusta. J e s t  to  ok res, w którym Rzymianin zaczyna  
przeżywać dramat osam otnien ia  cz łow iek a  pozbawionego w iary . Mi- 
guel de Unamuno mówi o tych czasach n astępująco: "Pomiędzy Cyceronem 
a Markiem A ureliuszem , k iedy  n ie  było  ju ż  bogów, a j e s z c z e  n ie  było  
C hrystusa, trw ał jedyny moment, k iedy  człow iek  był naprawdę sam"
/O poczuciu  tr a g ic z n o śc i ż y c ia  wśród lu d z i i  wśród narodów, Kra- 
ków-Wrocław 1984, 1 0 7 /. Rzymianie coraz bard ziej odw racali s i ę  od re­
l i g i i  przodków. Zaznajom ieni z f i l o z o f i ą  grecką, bogatą w systemy me­
ta f iz y c z n e  i  od dawna krytykującą w ierzen ia  ludowe, n ie  znajdyw ali 
ju ż  ukojen ia  w rodzim ej, trzeźw ej i  p r o sta c k ie j  obrzędow ości. Szu­
k a l i  coraz d a le j ,  a sw oje potrzeby re lig ijn o -e m o c jo n a ln e  s t a r a l i  s ię  
zaspokoić m isteryjnym i kultam i orien ta ln ym i: K ybele, A t t is a ,  kapa- 
dock iej b og in i Maa, Dea S y r ia , Ju p p itera  D olich en u sa , Izydy i  Sara- 
p isa  / s .  1 9 7 -2 1 0 /. W ielką w reszc ie  i l o ś ć  wyznawców z n a la z ł m itraizm  
/ s .  2 1 0 -2 2 1 /, który p oc iąga ł swoimi wyobrażeniami o ży c iu  pozagro­
bowym i  zw ycięstw ie  nad śm ierc ią  oraz surowym kodeksem moralnym, 
głoszącym  id ee  w alki dobra ze złem w im ię dobra i  sp ra w ied liw o śc i. 
Bogowie w szystk ich  wyżej wymienionych kultów g ł o s i l i  id eę  zbaw ienia , 
k tóra  najbardziej odpowiadała potrzebom te j  trudnej ep ok i.

W r o z d z ia le  IX, który stanowi r o z w in ięc ie  poprzedniego, wpro­
wadza nas Autorka w "wiek niepokoju" /o  którym wspomniała ju ż  po­
p r z e d n io /, obejmujący wg E.R. Doddsa /k tó r y  wprowadził to  p o ję c ie
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w praoy "Pagan and C h r is t ia n  ln  an Age o f A n x ie ty " , Cambridge 1 9 6 5 /  
okres od Marka A u r e liu sz a  do K on stantyna W ie lk ie g o . Jaczynow ska o p i -  
su jąc r o z p r z e s tr z e n ia n ie  s i ę  c h r z e ś c ija ń s tw a  w ś w ie c ie  rzymskim  
p rzed staw ia  rów n ież dram atyczne o k o l ic z n o ś c i  sp o tk a n ia  s t a r e j  r e l l g i i  
z ch rześcijań stw em : uwypukla t e  e lem en ty  s t a r e j  r e l l g i i ,  k tó r e  p r z y ­
j ę ły  na s i e b i e  c ię ż a r  sp o tk a n ia  z nową r e l i g i ą  i  p o s ta n o w iły  konku­
rować z ch rz eśc ija ń stw em . Były to  k u ltu r y :  D io n lzo sa -B a k ch u sa , A sk le ­
p iosa oraz H erk u lesa , k tó r y  w ed le  poglądów  n ie k tó r y c h  u czonych  / s .  2 3 1 /  
był najpow ażniejszym  konkurentem c h r z e ś c ija ń s tw a .

Ukazanie tych  procesów  j e s t  n iez w y k le  oryginaln ym  u ję c ie m  Au­
to r k i. Jaczynowska j e s t ,  jak  wiadomo, c e n io n ą  w ś w ie c ie  n auk i o an­
tyku, znaw czynią k u ltu  H erk u lesa  /p o r .  np. Le c u l t e  de l 'H e r c u le  r o -  
maln au temps du H aut-Em pire, ANWR I I ,  17 , 2 ,  1981 , s .  6 3 1 - 6 6 1 / .

Wydaje s i ę ,  że można by j e s z c z e  w ię c e j  p o w ie d z ie ć  o o s t a t n ic h  
wysiłkach s t a r e j  r e l i g i i ,  r a tu ją c e j  sw oje i s t n i e n i e .  C hodzi t u ta j  
m .in. o propagandę tzw . "b osk ich  mężów", z k tó r y ch  t y lk o  P lo ty n o w i 
poświęca Autorka w ięc e j  m ie j s c a ,  w spom inając t y lk o  p o b ie ż n ie  Apo!— 
lon iu sza  z Trlany i  P o r f ir iu s z a .  Musimy s i ę  o c z y w iś c ie  z g o d z ić ,  że  
problematyka ta  d o ty c zy  g łó w n ie  w sch odn ich  terenów  c e sa r s tw a  i  c z a ­
sów p ó źn ie jszy c h  n iż  t e ,  k tó r e  z o s t a ły  w yznaczone ramami c h r o n o lo ­
gicznymi k s ią ż k i .  Poniew aż jed nak  aktyw ność P lo ty n a  w Rzymie w ią że  s i ę  
z I I I  w iekiem , a p ie r w sz e  u p o w szech n ien ie  A p o llo n iu sz a  z p oczą tk iem  
tegoż w ieku, można by te n  wątek n ie c o  rozbudow ać. Jak p ok azu je  to  
G. Fowden /T he pogan h o ly  Man in  l a t e  a n tią u e  S o c ie t y ,  JHS 1 0 2 /1 9 8 2 /  
33-59 /, P lo ty n  i  P o r f ir iu s z  b y l i  a rch e ty p iczn y m i wzorami d la  p ó ź n ie j ­
szych f ilo z o fó w  p la to ń s k ic h ,  uchodzących  w l i t e r a t u r z e  za  p raw dziw ie  
"boskich mężów" późnego antyku /J a m b lic h a , S y r la n a  i  P r o k lo s a / .

Podobnie ja k  P o r f ir iu s z  w l . p o ł .  IV w. kontynuow ał naukę m is tr z a  
" jego  rzym sk iej s z k o le ,  tak w d ru g ie j  d ek a d z ie  IV w. n a s t ą p i ł  w Rzy­
c ie  renesan s leg en d y  A p o llo n iu s z a . Odchodząca in t e l i g e n c j a  pogańska  
postanow iła p o s łu ż y ć  s i ę  sy m b o liczn ą  ju ż  wówczas p o s t a c ią  te g o  n e o p i-  
tagorejczyk a  w id e o lo g ic z n e j  w a lce  z c h r z e śc ija ń s tw e m . Przy a k s j o lo ­
g iczn ej s ła b o ś c i  r e l i g i i  p o g a ń sk ie j ,  pomoc w r o z s t r z y g n ię c iu  p r o b le ­
mów w iary p r z e c ię tn e g o  R zym ianina, w n a k ło n ie n iu  go do r e l i g i j n o ś c i ,  
zgodnej z p o lite izm em  przodków, mógł o fia ro w a ć  je d y n ie  "bosk i mąż", 
wskazujący k ieru n ek  własnym przykładem , pewnej sw ej d ro g i e ty c z n e j  
i  r e l i g i j n e j .  Te w ła ś n ie  z a le t y  p o s ia d a ł p i t a g o r e j s k i  SeLog &vijp
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z przetłum aczonej św ieżo na język ła c iń s k i b io g r a f i i  p t .  "Żywot A- 
p o llo n iu sz a  z Triany" Flaw iusza F i lo s t r a t a .  P ociąga ł on swoją in te ­
l ig e n c ją  i  zdefin iow aną a sce ty czn ą  postawą etyczną ta k ich  św ia tły ch  po 
gan, luminarzy odchodzącej k u ltu ry , jak W iriusz Nikomachus Flawianus, 
A u reliu sz  Symmachus czy W ettiusz Agoriusz P r e te k s ta tu s . Pomimo tak 
ciek aw ie  opisaaych przez Jaczynowską prób o ca len ia  i  odrodzenia s t a ­
rej r e l i g i i  za Teodozjusza W ielk iego , bogowie sta reg o  Rzymu, jak  
również s to p io n e  z nimi bóstwa m isteriów  g reck o -o r ien ta ln y ch , musia- 
ły  u stą p ió  ch rześc ija ń stw u . Trzeźwa i  u ty lita r n a  r e l i g i a ,  obojętna  
na w artości m oralne, a nade w szystko na eg zy sten c ja ln e  potrzeby po­
jedynczego człow ieka /magna d i i  cu ran t, parva n e g le g u n t/, n ie  zna­
la z ła  dość s i ł y ,  aby oprzeć s i ę  r e l i g i i  m iło ś c i .  Rzymianin n ie  mógł 
ju ż  d łużej l ic z y ć  na bogów, którzy  m ie li  zrozum ienie jed y n ie  d la  in ­
teresów  państwa i  sztywnych form rytu a ln ych . Jedynym cesarzem I I I  
wieku, który zaproponował Rzymianom nową r e l l g i ę ,  by ł A u relian . W j e ­
go to  przekonaniu, w iara w Sol In v ic tu s  m iała zaspokoić m onoteistycz­
ne potrzeby Rzymu / s .  2 3 6 /. Po nim je s z c z e  ty lk o  J u lia n  A postata pod­
j ą ł  próbę przywrócenia s ta r e j  r e l i g i i  / s .  2 4 0 / przez wprowadzenie do 
n ie j  id e i  n eop latoń sk ich  i  elementów m oralności c h r z e ś c ija ń s k ie j .

Szybkie ro zp rzestrzen ia n ie  s i ę  ch rześc ija ń stw a  pokazało, że 
człow iek  n ie  mógł l i c z y ć  ju ż  na bogćw grecko-rzym skiego Olimpu, 
a także na m istery jn e  k u lty  w schodnie, k tóre  n ie  d la  w szystk ich  były 
zrozum iałe z powodu sw ojej e z o te r y c z n o śc i. O kolicznościam i jednak 
osta teczn eg o  zwycięstwA ch rześc ija ń stw a  Jaczynowska n ie  zajmuje s ię  
ju ż  d ok ład n ie, gdyż wykracza to  poza zakres postawionych w k sią żce  
badań.

Trudno w tak k r ó tk ie j , o ch arakterze informacyjnym, r e c e n z j i ,  
powierzchownie zb iera ją ce j bogate, nasycone faktam i t r e ś c i  k s ią ż k i,  
omówić w szystk ie  aspekty pracy, odkrywającej n ieraz  przed c z y t e ln i ­
kiem bogactwo zdarzeń r e l ig ijn y c h , których n ie  był dotąd świadom. Ba­
dacze poszczególnych  epok r e l i g i i  rzym sk iej, pojedynczych kultów  
i  in s t y t u c j i ,  mogliby tu ta j zabrać g ło s  p iszą c  od d zie ln e  recen zje  na 
tematy szczegó łow e. Każdy bowiem s p e c j a l i s t a  zn a jd z ie  w w ie lo ś c i  na­
gromadzonego w pracy m ateria łu  poszukiwane przez s ie b ie  wiadomości i  
punkty do d y sk u sji. Winien s i ę  c ie s z y ć , że d z ię k i te j  znakom itej syn­
t e z ie  będzie s i ę  mógł d a le j zastanaw iać nad własnymi problemami.

Uaria D z le lsk a  -  Kraków




